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z m ały m i szczegółam i, p o d an y m i w  k o m en ta rzu , jego  u s ta le n ia  ch rono log icz­
n e  zasadn iczo  zg ad za ją  się z w y liczen iam i, jak ie  po d a li P a v l o v s k y  
i V o g t  w  B ib lica  (45, 1964, 321—347). U w idoczn ione są one na  za łączonej 
tab licy .

o. Jó ze f  W ies ław  Rosłon  O F M C o n v ., W arszaw a

W olfgang W ERN ER, Eschatologische T e x te  in  Jesaja  1—39. Messias, H eili­
ger Rest, V ö lker ,  W ü rzb u rg  1982, E c h te r V erlag , s. 256 (Forschung zu r  Bibel).

A u to r  p o d e jm u je  d y sk u to w an e  w ciąż zag ad n ien ie , czy i o ile  dz ia ła jący  
w  d ru g ie j połow ie V III w. p rzed  C hr. p ro ro k  Iza ja sz  już głosił o rędzie  z b a ­
w ien ia  (oprócz g róźb  i zapow iedzi u p a d k u  i sąd u  Bożego) i m oże służyć za 
p o p rzed n ik a  D eu te ro iza ja sza  z ok. 545 r. p rzy rzek a jąceg o  now e zbaw ien ie , 
a za tem  w  sw ym  n au c z a n iu  (Iz 6,9— 11) n ie  ty lk o  p rzy k ład o w y  u p ó r n a ro d u  
p ię tn o w ał, lecz po łożył fu n d a m e n ty  pod s ta ro te s ta m e n to w ą  eschato log ię . O d­
w ażn ie  b ierze W e r n e r  na siebie  ro zw iązan ie  czy p rz y n a jm n ie j p ró b ę  now ego 
ro z św ie tle n ia  w y n ik a jąc y ch  z tego  zag ad n ien ia  k o m pleksow ych  p rob lem ów . 
O gran icza  się do trz ech  is to tn y ch  w  d y sk u s ji zak resó w  zag ad n ień : n ad z ie ja  
m es jań sk a ,"p o jęc ie  ocalone j re sz ty  i w ypow iedzi n a  te m a t losów  obcych n a ­
rodów". P ie rw szy  z tych  tem a tó w  n as tręcza  p y tan ie , czy zapow iedzi do tyczą 
k o n k re tn y c h  osób, ja k  E zech iasz  czy Jozjasz , czy też są  stric to  sen su  w y ro cz ­
n iam i o zb aw ien iu  eschato log icznym , w  tak im  razie , czy z kolei by łyby  one  
już zapow iedz ią  p o w ygnan iow ych  n ad z ie i m es jań sk ich  za Z o robabe la , czy też 
su p o n u ją  już te  o s ta tn ie . Co do d rug iego  te m a tu , chodzi o p rzeb ad an ie  p o d ­
s taw  pog lądu , że ju ż  Iza ja sz  po słu g iw ał się p o jęc iem  „zach o w an e j” czy n a w e t 
„ św ię te j” resz ty . A u to r w  ty m  celu  a n a liz u je  n iezb icie  po iza jaszow e te k s ty  
na  te m a t re sz ty  zach o w an ej d la  p rzyszłośc i n a ro d u  i doszu k u je  się w  n ich  
zak o rzen ien ia  w  n au czan iu  p ro ro k a  czy jak ich ś  p rz y n a jm n ie j p u n k tó w  od n ie­
sien ia , do k tó ry ch  m ożna było po tem  n aw iązać  ideę  zbaw ione j R eszty. To 
sam o odnosi się do ide i zb aw ien ia  n a ro d ó w  pogańsk ich  przez  u czestn ic tw o  
w zbaw ien iu  e. c h a ty c zn o -m e jsań sk im  Iz rae la . A u to r p o dk reś la , że gdy jes t 
m ow a o M esjaszu  jak o  oczek iw anym  w ładcy  od Boga, chodzi o w d rto ść  es­
chato log iczną, a  n ad z ie ja  m e s ja ń sk a  n ie  je s t ty lko  in n y m  o k reś len ie m  ocze­
k iw an ia  eschato log icznego  lecz jego szczególnym  p rzy p ad k iem .

D y se rtac ja  zo sta ła  u ję ta  w  trz y  rozdzia ły  o d p ow iada jące  trz e m  p o d ję ­
ty m  do z b ad an ia  g ru p o m  tem aty czn y m , za tem : rozdz. I. P rze po w ied n ie  m e s ­
ja ń sk ie  w  Iz  1— 39 podzie lony  n a  6  k o le jn y ch  p u n k tó w  (zagadn ien ie , m a te ­
r ia ł tek s to w y , lz  9,1— 6 . Iz 11,1—9 z dw om a e k sk u rsa m i — o s to su n k u  Iz
9,1— 6  i 11,1—9 do Mi, 1—5 oraz  o ru a c h  Jah w e , m esjań sk ie  zapow iedzi K się­
gi Iza ja sza  w  k o n tek śc ie  Iz 1— 12, Iz 9,1— 6  i Iz 11,1—9 na  tle  s ta ro te s ta m e n -  
tow ych  oczek iw ań  m esjańsk ich ). O kazu je  się po g ru n to w n e j ana liz ie ,, p rzy  
k tó re j u żyw a W ern e r m etody  po rów naw czo-filo log icznej, k ry ty k i h is to ry cz ­
nej, li te ra c k ie j , m etody  h is to r ii ro zw o ju  fo rm  i h is to rii re d a k c ji, jed n y m  sło­
w em  całego now oczesnego w a rsz ta tu  naukow ego  tak , że m ogą te  b a d a n ia  s łu ­
żyć za w zó r p rzy  szko len iu  w  p racy  ty m i m etodam i, że te k s t Iz  9,1— 6  um iesz ­
czony po tzw . „m em o ria le  Iz a ja sz a ” (Iz 6 ,1 — 8,22) s tan o w i u tw ó r o fo rm ie  
m ieszane j. R ed ak to r n aw iąza ł go do zapow iedzi E m m anuela , n a d a ją c  je j p rzy  
ty m  sens m es jań sk i, a  te n d e n c ję  ta k ą  p rz e ja w ił ju ż  w cześn ie j d o d a tek  w  Iz 
7,15. Z a tem  te n  te k s t ta k  bard zo  doniosły  d la  teo log ii zaw dzięczam y, ja k  się 
okazuje , n ie  p ro ro k o w i Iza jaszow i, a nie znan em u  późn ie jszem u in te rp o la to ­
row i. R ów nież te k s t m e s ja ń sk i (o w ie lo ra k im  D uchu  P ań sk im , s tą d  siedem  
d aró w  D ucha Ś w iętego  i o . ra jsk im  p o k o ju  w śró d  całego stw o rzen ia ) s ta n o ­
w i u tw ó r, n aw iązu jący  do zapow iedzi sąd u  w  Iz 10,33 n. i zd an iem  W ern e ra  
je s t p rzy k ład em  ponow nego  od czy tan ia  (re lec tu re ) w  późn ie jszych  czasach, 
z b o g a ty m  w y k o rzy s tan iem  m o tyw ów  k ró lew sk ich  z czasów  p rzed  n iew olą , 
w b u d o w an y ch  w  now e frag m en ty , by  d aw n y m  ideom  n ad ać  ak tua lnośc i.
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R ed ak to r z am ie rza ł ukazać , że Ja h w e  będzie n a d a l d o k onyw ał n a  korzyść  
n a ro d u  ta k ic h  czynów  zbaw czych , ja k ie  op isano  w  d z ie jach  Iz rae la . P ie rw sza  
re lec ture  p ro w ad z iła  do u jęc ia  m esjańsk iego , da lsza  z ko le i o tw ie ra ła  p e rs ­
p e k ty w y  n a  n ad z ie je  e sch a to lo g iczn o -m esjań sk ie .

W. W ern er n ie dostrzeg a  w  obu om aw ian y ch  w  ty m  ro zdz ia le  te k s ta c h  
ro zw in ięc ia  m yśli Iza ja sza  z a w a rty c h  w  Iz 7,9b, bow iem  p ro ro k  u za leżn ia ł 
o ca len ie  d y n astii D aw ida  i całego n a ro d u  od zaw ie rzen ia  Bogu, tym czasem  te  
te k s ty  zap o w iad a ją  b ezw aru n k o w o  zbaw ien ie . N ie s tan o w ią  też  n aw iązan ia  
do w ygnan iow ego  i pow ygnan iow ego  o czek iw an ia  na  odbudow ę k ró le s tw a  
D aw idow ego. R aczej b liższe są  id e i k o n k re tn eg o  po litycznego  m es jan izm u  
z czasów  p ro ro k ó w  A ggeusza i Z ach a ria sza , k tó ra  chociaż w iąza ła  się z po ­
to m k iem  D aw ida w  osobie Z a ro b ab e la , a le  u s tan o w ien ie  go w ład cą  m e s ja ń ­
sk im ' n ie  w y d a je  się uzależn ione  od tego  pochodzen ia , lecz m a być w y n ik iem  
bezpośredn iego  p o w o łan ia  od B oga i rozpoczęciem  zbaw ien ia  znow u jak b y  od 
p o czą tk u  p rzy  scen e rii ogó lnośw ia tow ych  zabu rzeń .

W reszcie, zd an iem  a u to ra , oba tek s ty , m im o podob ieństw , n ie  m ogą być 
w y n ik iem  w sp ó ln e j im  red ak c ji, skoro  ro z w ija ją  m yśl m e s ja ń sk ą  w  o d ręb n y  
sposób (w jed n y m  m ow a o „n a ro d z e n iu ”, w  d ru g im  ogóln ie  o „p o jaw ie n iu  
s ię ”), k o n ty n u u ją  o d ręb n e  tr a d y c je  (w jed n y m  op isane  je s t p an o w an ie  na 
ska lę  m ocarstw ow ego  p ań s tw a , w  d ru g im  ·— w  ra m a c h  p o n adśw ia tow ego  
pokoju), w y p e łn ia ją  też  różne  z ad an ia  (p ierw szy  te k s t u zu p e łn ia  kom p lek s 
Iz 6,1—8,22, d ru g i je s t k o n ty n u a c ją  w ypow iedzi o sądzie  Iz 10,33 n.).

Rozdz. I I  Ś w ię ta  R e sz ta  w  I z  1— 39 dz ieli się n a  9 p u n k tó w  (zagadn ien ie , 
m a te r ia ł tek s to w y , Iz 4,2— 6 , Iz 6,12— 13b, Iz 11,11— 16, Iz 28,5— 6, Iz 10,20—23 
z dw om a e k sk u rsa m i — im ię  „ J a k u b ” w  Iz 1—9 i im ię  S zear Jaszu b , ew en ­
tu a ln e  p u n k ty  n a w ią z a n ia  p o d staw o w e w  p rzep o w iad an iu  Iza ja sza  d la  po- 
w y g n an io w e j teo log ii „św ię te j re s z ty ”, streszczen ie), z k tó ry ch  w y n ik a , że 
tak że  zapow iedź o „oca la łe j re szc ie” n ie  m a zak o rzen ien ia  w  n au czan iu  
Iza ja sza , bow iem  u n iego po jęc ie  u ra to w a n e j z p og rom u  re sz ty  w  sensie 
g a rs tk i m a p o d k re ś lać  w ielkość i to ta ln o ść  k lę sk i (Iz 30, 17) i pow szechność 
sąd u  zarazem , tym czasem  m yśl z a w a rta  w  Iz 1— 39 stan o w i ro zw in ięc ie  
p o g ląd u  D eu te ro iza ja sza , k tó ry  zak ła d a  już dośw iadczen ie  w y g n an ia  po k a ­
ta s tro f ie  z 587 r., że n ie  zg in ą ł p rzecież  ca ły  n aró d , lecz oca la ła  z niego 
ja k a ś  „ re sz ta ”. R ozw ój te j m y śli zm ie rza  w  dw óch k ie ru n k a c h , e sch a to lo ­
g icznym  i n ieeschato log icznym . Po  an a liz ie  w szy stk ich  tek s tó w  d o ty czą ­
cych „ re sz ty ”, a u to r  w sk azu je , ja k  dokonało  się p rze jśc ie  od op isu  w y d a ­
rzeń  z 701 r., do k tó ry c h  a lu z ję  czynił Iza jasz , do w y d a rzen ia  z 587 r. i te k s ­
ty  o o ca la łe j reszcie  u leg ły  in te rp re ta c ji ,  gdy  już „ re s z ta ” Ju d e jczy k ó w  
po w ró c iła  z n iew o li jak o  zaczyn  n o w ej społeczności. N ie ty lk o  suponow ać 
trz e b a  ju ż  o rędzie  D eu te ro iza ja sza  i E zech ie la , a le  n a w e t d ostrzega  się 
p o k rew ień s tw o  m yślow e z Z ch 10,3— 12. Z a tem  tek s ty  o o ca la łe j reszcie  
odnieść na leży  do ko ń ca  IV  w . C hociaż n ad z ie ja  łącząca „ re sz tę ” ze zb aw ­
czą p rzysz ło śc ią  n a ro d u  n ie  m a p o d staw  w  p o słan n ic tw ie  g łoszącego „sąd ” 
Iza ja sza , ίο je d n a k  p o to m n i w y czy ta li w  jego tek śc ie  sens p e łen  pociechy  
i n ad z ie i a  n a w e t p o w iąza li sam  te rm in  S z e ’ar z im ien iem  jednego  z sy ­
nów  Iza ja sza  (Sze’a r  Jaszub ). M iało  ono zw iastow ać  k lę sk ę  a  s ta ło  się 
zapow iedz ią  zb aw ien ia  eschato log icznego . L egenda  iza jaszo w a zw iązana 
z cu dow nym  oca len iem  Jero zo lim y  w  701 r. s ta ła  się sym bo lem  zbaw czej 
in te rw e n c ji Ja h w e  tak że  po u p a d k u  Je ro zo lim y  w  587 r. w  p e rsp ek ty w ie  
p rzyszłośc i n a ro d u  w  o p a rc iu  o „ re sz tę ”, k tó ra  w ró c iła  z w y g n an ia . D zięki 
tem u  p rz e p ra c o w a n iu  teo log icznem u  i now ej in te rp re ta c ji  (re lec tu re ) te k s ty  
o „ reszc ie” w  sensie  p o zy ty w n y m  w eszły  do K sięg i Iza jasza .

Rozdz. I I I  M iejsce  n a ro d ó w  w  w yd a rzen ia ch  eschato log icznych  w  Iz  
1—39 — dzieli się n a  11 p u n k tó w  (zagadn ien ie , m a te r ia ł, Iz 2,2— 4,(5), Iz 11,10, 
Iz 12,1—6, Iz 8,9— 10, Iz 17,12— 14, Iz 29,1—8, Iz 30,27— 33, Iz 4,24—27, ew en ­
tu a ln e  p u n k ty  od n ies ien ia  p o d staw o w e w p ro ro c tw ie  Iza ja sza  d la  p ó źn ie j­
szego ro zw o ju  eschato log icznego  te m a tu  o jra ro d a c h , streszczen ie) i p ro w a ­
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dzi a u to ra  do w n iosku , że te k s ty  w łącza jące  n a ro d y  pogańsk ie  w  zasięg  
w y d a rzeń  esch a ty czn y ch  Iz ra e la  n ie  m a ją  bezpośredn iego  o d n ies ien ia  do 
n au czan ia  Iza jaszow ego : Iz 2,2—4(5) s tan o w i bow iem  po w y g n an io w y  te k s t 
z ró żn y ch  m o tyw ów  i tr a d y c ji  o w y d źw ięk u  escha tycznym . W n a w ią z a n iu  
do Iz 2,6 i te rm in o lo g ii z Iz 2,12— 17 d ostrzega  p ró b ę  re d ak cy jn eg o  w łącze ­
n ia  w  te k s ty  Iza jaszow e. Iz 11,10 w y raża  p o w y g n an io w ą  ideę  duchow ego 
p ry m a tu  Iz ra e la  i łączy  zb ió r m e s ja ń sk ic h  zapow iedzi z Iz 11,1— 9 z op isem  
eschato log icznego  zg ro m ad zen ia  Iz ra e la  w  Iz 11,11— 16. Iz 12,1— 6  s tan o w i 
zakończen ie  p ie rw sze j części k sięg i i łączy p ie śń  d z iękczynną  (w w. 1 —3) 
z w ezw an iem  do w y s ła w ia n ia  B oga (w w. 4— 6 ). W ern e r sądzi, że te k s t  
zo sta ł u łożony  sp ec ja ln ie  d la  m iejsca , k tó re  za jm u je . T e k sty  zap o w iad a jące  
obcym  n a ro d o m  n ieszczęścia  n ie  m a ją  też  żad n e j p o d staw y  w  p ro ro c tw ie  
Iza jasza . S ą  w  n ich  w zię te  z Iza ja sza  e lem en ty  groźby , a le  id ea  sam a  
zb liża  się do J1 2,1— 10 i Ż ch 14,1— 5: Ja h w e  po b u d za  n a ro d y  p rzec iw  sobie 
i p rzec iw  Iz rae low i po to , b y  w y ró w n ać  ra c h u n k i z n im i, a  n ie  d la  
k a ra n ia  Iz ra e la  (sądu).

Po n iew o li b ab ilo ń sk ie j odczy tano  i a k tu a lizo w an o  s ta re  te k s ty , ow ­
szem  odczy tyw ano  w  n ich  o rędzie  odnośn ie  przyszłości. N ie da  się w sk a ­
zać n a  re d a k c ję  w sp ó ln ą  d la  w ie lu  tek s tó w . P rz e ja w ia  się w  n ich  p o d ­
w ó jn a  te n d e n c ja : a lb o  b ran o  po jedyncze  te k s ty  i ich  zespoły  i in te rp re ­
to w an o  eschato log iczn ie , a lbo  fo rm u ło w an o  w łasn e  eschato log iczne  idee 
p o słu g u jąc  się w  sposób an to log iczny  s ta rszy m i tek s ta m i, e fek ty  ta k ie j p r a ­
cy d o strzeg a  się w  Iz 1—39. Is to tn e  jes t, że p rzech o w y w an ie  w a rto śc i t r a ­
d y cy jn e j ro zu m ian o  n ie  w  u ję c iu  s ta ty s ty czn y m  lecz dynam icznym . S ta ra n o  
się  w ięc  je n a  now o „odczy tać” w  św ie tle  a k tu a ln y c h  p o trzeb  i ta k  z ro zu ­
m ian e  po d aw ać  jak o  odpow iedź n a  p ro b lem y  rzeczy w is te  i pociechę  na 
przyszłość. W ierzono  w  m oc słow a Bożego w  n ich  zaw arteg o  a zarazem  
w  w ieczn o trw a ło ść  ludzk iego  słow a i lu d zk ich  in s ty tu c ji. S koro  w ierzono , 
że  Bóg m oże stw o rzy ć  n o w ą przyszłość, ro zb u d o w u jącą  się od D eu te ro iza - 
ja sza  e sch a to lo g ia  s ta ro te s ta m e n to w a  i teo log ia , gdy  p rz e k ła d a ła  n a  język  
a k tu a ln y  trd y c y jn e  w a rto śc i, n ie  m ia ła  n a  u w adze sam ej tro sk i o zachow an ie  
tra d y c ji, lecz w  sw ej te raźn ie jszo śc i p rzeży w ając  je, zam ie rza ła  św iadczyć 
o B ogu jak o  tw ó rcy  p rzyszłośc i szczęśliw ej i zbaw czej.

P rzy p isy  p o d a je  a u to r  n a  końcu . P ra c a  je s t bard zo  in te re su ją c a  i poży ­
tecz n a  jak o  p rz y k ła d  zasto so w an ia  s k ru p u la tn ie  w spółczesnego  w a rsz ta tu  
n aukow ego  w  b ad a n ia c h  b ib lijn y ch .

o. Jó ze f  W ies ław  Rosłon  OFM Conv.,  W a rsza w a

M arie -T h e re s  W A CK ER, W elto rd n u n g  u n d  Gericht. S tu d ie n  z u  1. H enoch  
22, W ü rzb u rg  1982, E c h te r  V erlag , s. 352, (Forschung  zu r  Bibel,  t. 45).

. J e s t  to  ro z p ra w a  d o k to rsk a  p rz e d s ta w io n a  w  sem estrze  zim ow ym  1981/82 
n a  w y d z ia le  teo log ii k a to lick ie j u n iw e rs y te tu  w  T yb indze  i w y d an a  d ru ­
k iem  te c h n ik ą  „m ałe j p o lig ra f i i’ w  lecie 1982 r. D otyczy ro zd z ia łu  22 p ie rw ­
szej k sięg i H enocha, czyli ap o k ry fu  zw anego  „e tio p sk ą  k s ięg ą  H en o ch a”. 
R ozdział te n  je s t u w ażan y  za n a js ta rs z ą  żydow ską  tra d y c ję  do tyczącą  
e scha to log ii in d y w id u a ln e j (życia pozagrobow ego jednostk i), s ięg a jącą  I I I  w. 
p rzed  C hr., p rzy  czym  źró d łam i sw ym i sięga dużo b a rd z ie j w stecz  i s ta n o ­
w ić m oże pom ost łączący  escha to log ię  żydow ską z e scha to log ią  p ro ro ck ą  
oraz z tra d y c ja m i a ra m e jsk im i i persk im i. W obec budzącego  się n a  now o 
z co raz  w ięk szą  siłą  k ie ru n k u  b a d a ń  p rzek azan e j tr a d y c ji  żyd o w sk o -ch rześ- 
c ijań sk ie j pod  k ą te m  w id zen ia  ap o k a lip ty czn y m  (E. K ä s e m a n n ,  P a n n en ­
berg-K reise ,  „ teo log ia  n ad z ie i” J. M o 1 1 m  a n 'n  a. „p o lity czn a  teo log ia  
J. B. M e t z  a), e tio p sk a  k sięg a  H en o ch a  s ta ła  się k o ro n n y m  św iad k iem  
p rzed ch rześc ijań sk o -ży d o w sk ie j i to  n a js ta rs z e j ap o k a lip ty k i. W e W p r o w a ­
d zen iu  p o zn a jem y  k ie ru n k i b a d a ń  n a  po lu  o d k ry w an e j n a  now o a p o k a lip -


